
Uroczyste spotkanie rodzinne  

w Domu Opieki Społecznej  
Zgromadzenia sióstr Albertynek w Słupiej  

w dniu 17 czerwca 2022 roku. 
 

Dom Opieki Społecznej jest placówką o zasięgu ponadgminnym 
przeznaczonym dla kobiet chorych. Celem podejmowanych tutaj działań 
jest stworzenie bezpiecznego i przyjaznego Domu Opieki Społecznej oraz 
świadczenie usług na poziomie obowiązującego tam standardu. Siostry 
Albertynki otaczają całodobową opieką osoby, które z racji choroby i 
niepełnosprawności nie mogą samodzielnie funkcjonować. 

Mieszkanki mają możliwość udziału w terapii zajęciowej, rozwijania 
własnych zainteresowań, mogą utrzymywać kontakty z rodziną, 
przyjaciółmi oraz społecznością lokalną, czego przykładem są uroczyste 
spotkania rodzinne. Wśród mieszkanek są – Dorota i Teresa Padoł. Nie 
posiadają one własnych rodzin, dlatego podczas uroczystych spotkań 
rodzinnych, przedstawiciele Katolickiego Stowarzyszenia Kolejarzy 
Polskich biorą udział w tych spotkaniach.  Mają oni wtedy możliwość 
obejrzeć i wysłuchać przepięknych występów dzieci z pobliskiego Domu 
Kultury oraz mieszkanek w/w Domu Opieki – między innymi Dorotę Padół 
(emerytowaną kolejarkę, która sama pisze wiersze). Podczas każdego 
występu jest ona oklaskiwana brawami. 
  Dorota Padoł przepracowała wiele lat na kolei między innymi w 
Dziale Socjalnym w Śląskiej DOKP Katowice. Natomiast Teresa Padoł to 
była nauczycielka historii, uczyła w szkole dzieci, a także dawała 
korepetycje dzieciom, w tym z rodzin kolejarskich. Praca z dziećmi była 
dla niej wielką pasją, własnych dzieci nie miała, więc wszystkie dzieci 
traktowała jak własne, otaczając je miłością.  
 Członkowie naszego Stowarzyszenia pamiętają ich wkład w pracy, 
dlatego z wielką radością uczestniczą, w tych uroczystych spotkaniach. 
Podczas każdych odwiedzin witają nas gorąco, ponieważ wiedzą, że 
Stowarzyszenie jako Wspólnota jest ich wielką rodziną natomiast Dom 
Opieki Społecznej, gdzie mieszkają, to prawdziwy Dom Radosny, Otwarty 
i Przyjazny. 
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Święto Kolejarzy 
 

Święto, święto, święto w święto kolejarzy. 

Kolejarze myślą, co im się należy. 

Świętej Katarzynie zaufajmy szczerze,  

By nas swymi łaskami obsypała szczodrze, 

By zamiast nadmiernej gadatliwości, 

Było w nas więcej życzliwości, szczerości.  

Gdy zielone światło drogę wolną wskazuje, 

Dyżurny Ruchu lizakiem szybko wymachuje, 

By zgodnie z rozkładem pociąg w drogę jechał, 

By podróżny na odjazd zbyt długo nie czekał. 

Jedzie pociąg jedzie, z daleka go widać. 

Na spóźnialskich, grzebalskich nie czeka, ucieka. 

W pociągu pojawiającym się na widnokręgu, 

Bilety kontroluje rewizor z okręgu. 

Imienne, blankietowe, książeczkowe, zbiorowe. 

Nie stosuje przy tym taryfy ulgowej. 

Kary gapowiczowi wypisuje żwawo. 

Kto jest bez biletu, niech jedzie w szalecie, 

Lecz biada, gdy spotka się z rewizorem. 

Za brak biletu kara jest wzorowa.  

Święto przez lata obchodzone skromnie. 

Dobrze, że kolejarze myślą i mówią przytomnie, 

Unikają wódki i izby wytrzeźwień. 

Często jedzą ciastka, pogłębiają wiedzę. 

Trybunę, Sygnały czytają codziennie. 

I czasem, nieco odmiennie sobie poczynając, 

Jednego głębszego przy święcie wychylają 

I trochę przy tym rozmyślają,  

Że własna żona, to przecież nie zając, 

Nie ucieknie chyba, na swego miłego czekając, 

By przy Kolejarza święcie, 

Cieszyć się razem szczęściem. 

 

Dorota Padoł - KSKP koło Katowice 
 

 

 

 


